
5 Stycznia.

N o w in y  D w o r u .  —  Z  P etersburga.
W dniu 12 (24) Grudnia, H rab ia  de B ray , Poseł 

Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny N. Króla 
•kiego, miał zaszczyt być przedstawionym NAJJA­
ŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARYI ALEXANDRO- 
WNIE.

Następnie, Komandor Ribeiro da Silva, Spraw ują­
cy interesa N. Cesarza Brezylijskiego; Kawaler as  
fo r tu n a ta , Sprawujący iuteresa N. Króla Obojga-Sy- 
cylji; Baron ®. Brenner, Sekretarz Poselstwa A u s tr ia ­
ckiego, i P. Pierce, Sekretarz Poselstwa Stanów Z je­
dnoczonych Ameryki; oraz Pani Baronowa de Ples­
sen, Hrabina de Bray, Paoi Ribeiro da S ilva , i Xięzua 
Sutzo, mieli zaszczyt być przedstawiooemi NA JJA ­
ŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ MARYI ALEXANDRO- 
WNIE .

W dniu 14 (26) Grodnie, Sartyp Mahmud-Chan, 
Sprawujący interesa N. Szacha Perskiego, i Major 
Mahomed-Ali-Aga, Dragoman Missji, mieli m 810*?1 
*ło'zyć pożegnanie swoje JJ.  CC. W W. X ią z ę t o m  M i ­
k o ł a jo w i  M ik o ł a je w ic z o w i  i M ic h a ł o w i  M ik o ł a j e  

Cz o w i. ___________________

Z  Petersburga, 13 (25) Grudnia.
D y p l o m  C e s a r s k i

Da GłównodowodzącegoOddzieloym Korpusem Kau­
kaskim Namiestnika Kaukaskiego, N a s z e g o  Jenerał- 
Adjutants, Jenerała Piechoty U urawiewa.

Niewzruszooa w ytrw ałość ,  p rzyk ładne  męztwo i roz­
tropność  wojenna, odznaczające wszystkie wasze dzia­
łan ia  w T urc ji  Azjatyckiej, uw ieńczone teraz zostały 
zupełuem powodzeniem. P rzedm urze  Małej Azji, tw ier-  
dza R ars  poddała sTę z ca łą  załogą, ar ty l le r ją  i wielk iemi 
sk ładam i bron i .  Trzydziesto-tysięczna Brmja A nato lska  
nieistu ieje ,  a G łów nodow odzący  n ią  M uszir  W assit- 
Pasza., znajduje się u  nas w niewoli .

dziękujemy wam serdecznie za tak świetny czyn, 
zdobiący nową s ławą Russkie sz taudary.—  Polecamy 
Wyrazić szczerą N a szą  wdzięczność i  zostającym pod 
Waszem dowództwem wojskom, które dzielną wytrwa­
łością swą i męztwem, przełamały nader zacięty opór 
nieprzyjaciela. . % .

W dowód chwalebnych zasłog waszych, mianując 
was Kawalerem Orderu Śgo W ielkiego Męczennika i 
Zwycięzcy  J k r z e g o  klassy drogiej, do którego zyska­
liście prawo niezaprzeczone, pozostajemy dla was C e­
s a r s k ą  ła ską  N a sz ą  na zawsze życzliwi.

Na oryginale w ł a s n ą  J e g o  C e s a r s k ie j  
M o ś c i r ę k ą  n a p i s a n o :

>,ALEXANDER.”
St. Petersburg, 4go Grudnia 1855 roku.

Przez Rozkaz CESARSKI do Zarządu Wojennego, wy­
dany dnia lOgo Grudnia, mianowany został: Kurator 
Moskiewskiego Okręgu Naukowego i Członek Konna-

t

Sji do budowania w Moskwie Cerkwi CHRYSTUSA 
Z B A W IC IE L 4, Jenerał-Adjutaot Naztmow ls z y , W i­
leńskim  Wojennym Gubernatorem, Zarządza|ącym o ; 
raz wydziałem Cywiluym, i Grodzieńskim, M ińskim  i 
Kowieńskim  Jenerał-Gubernatorem, na miejsce Jene- 
rał-Adjutanta Bibikowa 2go, który uwolniony zostaje 
od dotychczasowych obowiązków, z pozostawieniem 
przy godności Jeoerał-Adjutauta. _ , .

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z doia 
6go Grudnia, Jenerał-Adjutant, Jenerał-Lejtuaut Baron 
Meyendorff, N a j ł a s k a w i e j  mianowany p. o. Wielkie­
go Koniuszego Dworu, i Prezydentem Kantoru Stajen 
Dworu C e s a r s k i e g o ,  z zacbowaniemgodnościJeneral-  
Adjataota i innych dotychczasowych Urzędów.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  Wydziale Służ­
by Cywilnej, zatwierdzony został oa Urzędzie obrany 
przez Szlachtę, Marszałek Gnbernjalny W ileński, Rad­
ca Honorowy, Kamer-Juokier Domejko, z pozostaniem 
Kuratorem Honorowym Szkół Powiatu D izsieńsktego.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Poliomajstro, wezwał 
staroz: Izydora W iniarskiego, terminatora introligator­
skiego, tutejszego stałego mieszkańca, który pozostając 
w terminie pod Nr 1018, w r. z. wyszedł bez wymeldo­
wania się, dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości 
i zapewne zbiegł zagranicę; ażeby najdalej w ciągu 
6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się 
do najbliższego Urzędu Policyjnego i . 8 f ą  .**' 
meldował, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar  
głównych i poprawczych.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Machwio, Wdowę po Radcy Dworu, Obywatelkę P o ­
wiatu Kowo-Alexandrowskiego, ażeby w własnym in ­
teresie zgłosiła się do Zarządu Policji.

Skutkiem odbytego jak to donieśliśmy w Wilję B o ż e ­
g o  N a r o d z e n ia , losowania kandydatek do Przytułku Sgo 
W in c e n t e g o  ó  Paulo, będącego pod głównym kierun­
kiem JW . Hrabiny Alexandry Potockiej, przyjętą zo­
stała do zakładu Teressa Surej, 8-letoia córka wyrobni­
ka Antoniego i zmarłej Petroneli Surejów , zamieszka­
ła  obecnie w W arszawie  przy ojcu, przy ulicy S i oca­
lej. W dniu 2 Maja r. b. wejdzie ona do tego przytułku. 
Nowy zapis na kandydatki, rozpocznie się z dniem Sgo 
A l e x a n d r a  W ęglarza, w domu Buchaltera zarządu przy 
ulicy Śto-K rzyzkiej Nr 1343; losowanie zaś ąa przyję­
cie drugiej kandydatki,  odbędzie się w dzten 
f a , to.jest 19 Marca, który w r .b .  przypada * W te lką
Srode. . .

w  miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No- 
wegoRokn, następujące J JW W  i W W . <Osobyzłozyły 
w Redakcji Kurjera  ofiary, na r ó ż n e  dobroczynne cele. 
W . Schiitz, r s . 2  dla Starców i kalek pod «P'*k«
Tow: Dobroci: zostających.—  Rykm ann, p y rekt^  Ko- 
mory, r s . l  dla wdowy Zacharsktej, r s . l  dla wdowy 
Sulińskiej i rs. 1 dla starca Tokarskiego.



ra tor Okręgu NaukowegoW arszatoskiego.— Xdz 
s tan ty -F e lic jan  Szaniaw ski, B isk up  Krakowski, 
m erekcy jnym  w r. 1730  ustanawiając  K onw ik t  

y Szkole Łukowskiej, zas trzeg ł:  że w tymże Konwi- 
fecie ma być u trzym y w an ych  lOciu m łodzieńców  z jego 
famil}i h erbo  Junosza, a w braku  tych przypuszczani być 
m a ją  k rew ui najbliżsi z familji F u nd a to ra ,  lob  familjf 
Szaniaw skich; gdyby zaś tych nie było, pomieszczeni 
być m ogą  w K onwikcie  syuow ie  ubogiej Szlachty z ie ­
mi Łukow skiej, pozostawiając p ierwszeństwo dla tycb, 
k tórzy  przedstaw ieu i będą przez S uk ce sso raF u n d a to ra ,  
Dziedzica na Szaniaw ach Szaniawskiego. Gdy obe­
cn ie  w akuje jedno miejsce w Konwikcie ,  k tóry  wedle 
wyższej decyzji u trzym yw any  jes t przy Szkole P o w ia ­
tow ej o 5ciu fe lassach w Siedlcach, przeto K u ra to r  
O kręgu  N aokow ego, wzywa niuiejszero osoby in te re ­
sow ane ,  mogące  m ieć ty tu ł  wedle powyższych w aru n ­
ków  do pomieszczenia swych synów  lub  pupil lów  
w po m ieu io ny m  K onwikcie ,  aby dowody swej kwalif i­
kacji najdalej w c iągu dni 30, złożyły Patrono 'wi K on ­
w ik tu  Szaniaw skich, m ia n o w ic ie :  a) dowód pocho­
dzenia szlacheckiego; b) m etryk ę  urodzenia  kandydata; 
c ) świadectwo Nadzorcy Szkoły Pow iatow ej o  5ciu  
k lassacb w Siedlcach , że kandydat jest uczniem tej 
Szkoły, lob że ze względu na wiek i usposob ien ie  o- 
kazaoe  na exam iu ie  w pom ienione j Szkole, k w alif iku ­
je  się do przyjęcia do n iej; kandydaci zaś z innych  fa- 
milj i  ziemi Łukow skiej pochodzący, złożyć są  obow ią­
zani świadectwa ubóstwa przez w łaściw ą W ładzę  wy­
dane,  k tóre  to dowody P a tro n  R o n w ik to  po ocenieniu  
przedstawi wraz z sw em i w nioskam i Nadzorcy Szkoły 
P ow ia tow ej o 5cio klassach w Siedlcach, a ten prze­
szłe je wraz z sw ą  op in ją  D y re k to ro w i G im nazjum  Gu- 
be rn ja lneg o  w Lublinie, dla przedstaw ienia  K u ra to ro ­
wi do decyzji,—  W arszaw a, d. 19/sx G ru dn ia  18 55  r.-— 
Rzeczywisty Radca Stanu, Muchanow.

Kurator Okręgu Naukowego W arszawskiego. —  
Niegdy Judyta Jakubowiczów a, tes tam entem  w ła sn o rę ­
cznie pod dniem  27 Lutego i 5  Marca 1829  r .  sporządzo­
nym , zapisała sum m ę rs. 3 7 5  rocznie ,  na u trzym an ie  i 
edukac ją  trzech ubogich Uczniów, bez różnicy wyznania 
lub  płci, s zach o w an iem  jednak p ie rw szeństw a  dla u bo­
gich cz łonków  jej famil ji; ponieważ jedno  z takow ych 
stypendjów  obecnie  wakuje ,  przeto K u ra to r  O kręgu  Nau­
kow ego W arszaw skiego, wzywa osoby in te reso w ane  
z fa m i l j i  Jakubowiczowej, któreby p ragnę ły  pomieścić 
sw oje dziecko na tern stypeodjum , aby najpóźniej w c ią ­
gu miesiąca od daty o iu i t j s te g o  ogłoszenia  złożyły do 
biura O kręgu  Naukowego W arszawskiego, przy stoso- 
w oem  podaniu, dowody pochodieu ia  z familji tes ta torki 
w raz  z świadectwem ubóstwa i świadectwem jednego  ze 
zw ierzchników  szkół, że kandydat do tego stypeodjum  
jest usposobiony  do s łuchan ia  nauk  w oznaczyć się 
m ającej klassie i szkole, do k tóre j  ma nadal uczęszczać, 
sko roby  zaś po op ływ ie  powyższego te rm in o  n ik t  
s p r a w a m i  sw em i fato il ijnemi nie zgłosił  się, naów- 
czas W ładza edukacyjna przystąpi sama do w yboru  
kandydata ,  chociaż ten n ie  będzie pochodził z familji 
tes ta torki. —  W arszaw a, d.  21 Grud: (2 Stycz:) 1855/6 
r . —  Rzeczywisty Radca Stanu , Muchanow.

M ag istra t m .W  ar n a w y , na za Badzie p s t e u t u  p r z e z  
Urząd Starszych Zgromadzenia  Kupców w y d a n e g o ,  u ­

dzielił P. D anielow i Hantower, konsena  k up ieck i  na 
prow adzenie  hand lu  tow arów  łokc iow ych  i g a lan te ry j­
nych.

Mój Redaktorze! Uroczystość w dzień Sgo R ufina? 
na cześć mojego wielkiego  zięcia, nie zupełnie  s ię  uda­
ła ;  m ów ię  niezupełnie ,  bo cóż na świecie udało  się zu­
pe łn ie?  człowiek nieraz najświetniejsze tworzy projekta 
aż tu d jabeł p rzew róci koziołka, i wszystko na nic! Ta 
ponuro-filozoficzna myśl, po jaw iła  się przed  oczami 
duszy mojej, gdym u jrza ł  jak najdroższa połowa se t' 
ca mojego alabas trow ą sw oją  rączką, sowicie wydziera­
ła  włosy z g łów ki mojago najmłodszego syua!  ciężka 
bo też była jego p rzew ina!  czy wiesz? wszak on powa­
żył się p lunąć  na podłogę a podłoga fro terow ana! i
to jeszcze gdzie, w środkow ym  pokoju, który Jejmość 
z tak  arys tokra tycznem  zadowoleniem nazywa salonem![ 
P rz y k ro  mi było  słyszeć płacz małego  delikwenta i 
w tenczas to p o m y ś la łe m : » Miły BOŻE, tak p ięk ną  śa j '  
łem  przyszłość, a d jabeł pod sam ym  nosem przewróci* 
m i  koziołka! niezuośny to akrobata! Ale dosyć już o 
tem, co tam kogo m og ą  obchodzić nasze dom ow e p a f ' 
tyzanckie  utarczki, zwłaszcza że Pani Kruk, na całą o- 
kolicę słyn ie  ze swojej łagodności!... . chociaż mogę C* 
zaręczyć w sekrecie, że wszystkie m oje  dzieci, n im  doj­
dą pe łńole tnośei,  nosić będą peruk i .  A teraz p rzys tąp i '  
my do rzeczy: Już ci w osta tn im  m oim  liście doniosłem 
jako  by w dzień im ien in  P. Rufina Parweniuchowict* ' 
a drogiego mojego zięcia, m ia ł  być bal i teatr  am ator­
ski.  Bal u trzym ał się w program ie , ale część a rtysty­
czna w proch się rozsypała ,  a całemu temu dramatycz­
nem u rozprzężeniu, przyczyną były p ifta  i łyd ko .. W i­
dzę żeś się zadumał.. . .  uśm iechasz się.. ..fe- wstydź się... 
1 akieś niesforne myśli, p lączą ci się po głowie... ..  a to 
w łaśn ie  jest fakt czysto klasyczny, jak  mówi mój^ nie­
oceniony zięć. Abyś więc u ieb łąk a ł  się w labiryncie  do­
m ys łów , chcę być dis ciebie n i tką  Arjadny, nie bój się, 
jes tem dosyć gruby i nie  zerwę s !ę tak snadnie. Owoż 
jak  się stało. W idow isko  am ato rsk ie  m ia ło  się sk ładać 
z komedyjki oddawna u was znanej pod nazwą Kotka 
przemieniona w kobietę. G łó w n ą  rolę to jest Kotkę, 
m iała  przedstawić m oja  żona, cudowuie by w yglą­
dała! była by to jedna z tycb s ławnych kotek Ryszelie- 
go, pulchna, o k rąg ła ,  m iękka i połyskująca! Z n ie ­
w y m o w n ą  rozkoszą patrzałem , gdy czasem probował8  
sw oją  rolę, to zgrabnie  m yjąc  się ła p k ą  za uebem, to 
znow u osobliwsze ro b iąc sk o k i ,  a to wszystko przy brzę­
ku filiżanek, szyb i wszelkiego rodzaju szkła stojącego 
na serwantce; raz naw et spadł z konsoli Stefan Batory, 
i rozbił s !ę na miazgę! ale w zachwycie nie zważałem 
na to, tak moja Jejm ość  była podobna do kota z. ruchów , 
podskoków , pom inąw szy  ciągłe mruczenie i ostre  pa­
zurki; słow em  złudzenie do tego stopnia  doszło, że za­
kazałem wpuszczać psy do pokoju z obawy jakiego wy­
padku. D ru g ą  częścią w idowiska m ia ł  być ustęp z woj­
ny T rojańskiej,  o ryg in a ln ie  (z tłómaczenia  Iliady)  na­
pisany wierszem  przez P. Paschozego brata mojego 
nieoszacow anego  zięcia. P. P aschazy,  to człowiek wy­
sok ie j  intelligencji, cieszy się on s ław ą  oielada, w całej 
okolicy, bo jak mówi w zgardził rom antyzm em , i jest 
poetą  um arłe) szkoły n ieży ją cych  języków. T o  też 
w oiezero niema podobieńs tw a z sw oim  bratem, a m oim  
nieporów nanym  zięciem; bo kiedy teo wsparty  na sofie
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ozmyśla 0 naigijałach różnego koloru, czekając aż mu 
noc* ? ,e,° Zone go łą b li  włoży do gęby, ou krwawo się 
sied* h <*rie  P'óra, z pod których do wai są-
tnie0,0 ro*ch°d*ą się skarby jego jenjuazu! Niema i- 

i rod i iu .  wesela, pogrzebu, chrzcin, rocznie, 
0 »   ̂ **y 0!l oieoczcił swoim olbrzymim talentem.
Dum* te^  kolos poezji, umarłych języków, ułożył 

« * - k ° ® l t ą  scenę, w której wielki Achilles, niby 
8' aJ® rażony strzałą w pietę. Szłotylko orozdanie roi; 
chtlleta miał grać sam Autor; Helenę, Panua Domi- 

* la Zgryzota, córka Dziedzica Kwaśnej-woli; a jej 
- • e r n i c ę ,  Panna Rordula Gnate/r, siostra dzierżawcy 

r Szkielecina. Obie serdeczne  przyjaciółki i znane 
dziesięć mil w około  jako słynne erudytki. Czy u- 

azasz Redaktorze1? Panny erudytki! to musi być za- 
c^y ęa jąc e!  Nasz ukochany Kraszewski powiedział: 

opięta powinna kochać, żyć, cierpieć, trzpiotać się 
na*et, ale nigdy pisać” ; wystaw sobie kochankę auto- 
r °' »>a cóż dopiero erudytkę!! połykajie tu przy niej, 
^  miejsce jakkicbkolwiek przyjemności życia, same 
cytacje i komentarze! to bardzo zabawne! Ale powróć­
my do rzeczy: Na trzy tygodnie tedy przed Ś. Rufinem , 
*j*cbali się wszyscy do mnie w celu ogólnej narady; Pan 
paschazy, przedstawił damom swoją (sic) pracę, i roz- 
. ał role. Ale zaledwie Kordula  przeczytała na okładce, 
Ze ma grać powiernicę, zapytała z przekąsem: »A któż 
przedstawi piękną Helenę?" »Ja” , odparła zuśmieohem 
Domioella. »Słnszoie” , rzekła złośliwie Kordula, »trze- 
ha być tak zachwycającą jak Pani,  aby zająć miejsce 
®łyonej Heleny, za którą, w wojnie z Troją, poległo 
ośmkroć ośmdziesiąt sześć  tysięcy Greków i sześćkroć 
**edmdziesiąt sześć  tysięcy Trojan.” »Jeżeli Pani muie 
®ądzisz godną tej roli” , przerwała z szyderstwem Dorni• 

»t0 dodaj, że piękna Helena potęgą swoich wdzię­
ków, shołdowała sobie aż pięciu mężów: Tezeusza, 
Menelassesa, Parysa, Deifobiusza  i Achillesa.” »1 zo­
stała wreszcie” , podchwyciła Kordula, »powieszoną na 
^yepie Rodus przez służebnego Potixesa; to jest tylko 
®‘rona ujemna tej pięknej damy.” »Nie na wyspie Ro- 

lecz Rodes”. wykrzyknęła Domicella. »Ale Ro­
d o s"  »Ale Rodes!" Musiałem wmięszać się w tę spra­
l i  rzekłem więc z twarzą o ile można przyjemną: 
11 Moje śliczne Panie, czy to warto o jedną literę tracić 
W e czasu, przejrzyjmy Homera, i kwestja będzie roz- 
•trzygniętą.” »Tak, tak”, wykrzykoął Pan Paschazy, 
^'przejrzyjmy Homera”, i chcąc się także popisać z ero­
z j ą ,  dodał: » A trzeba Państwu wiedzieć, że Homer był 
•lepy!” Uciszyło się przecie cokolwiek, antagonistki 
Patrzały na siebie jak Aw\c pantery, wreszcie po chwili 
domicella zapytała: «Któż będzie Achillesem?” »Ja” 
O rzek ł P. Paschazy. »A Parisem  który go ran ił  w pię- 
ty ł” » la” m ruknąłem z pokorą. »Pozwolisz Pani” , iro­
nicznie odezwała się Kordula, »ole Achilles był ranio­
ny w łydkę  nie w piętę.” »Jak to, czy Pani oie parnię- 
tksz” , rzekła nizko k łan ia jącs\ęDomicella, n itT e tyda  
*natka Achillesa, trzymała go za piętę nurzając w rze- 

><Za łydkę.” »Za p ię tę .” )>Alfż czy nie wiecie Pa- 
®ie,^że Homer był ślepy!”  wrzeszczał Paschazy. n ie  łyd ­
kę." »Za piętę.” T u  już powstał gwar straszliwy, wśród 
którego można tylko było rozróżnić łydkę, piętę  i śle­
pego Homera! Nakoniec Kordula  trzęsąc się ze złości, 
t t e k ła :  »W istocie niesłusznie sprzeczam się z Panią,

Helena powinna najlepiej wiedzieć, co się wydarzyło 
jej mężowi.... jak mamę kocham! tu trzeba umrzeć ze 
śmiechu. Śliczoa mi Helena, której dwa przednie zęby 
wprawił Elsner  w W arszawie!"  » 0  nie wątpię, że Pa­
ni byś lepiej ją przedstawiła * twojemi niobami i war­
koczem od Pohorockiego!” Ach mój Redaktorze! gdy­
byś mógł był widzieć nasze dwie erudytki, po tych 
wzajemnie wyrzuconych na siebie sarkazmach, włosy 
powstałyby ci na głowie; obie śmiertelnie pobladły, 
iskry sypały się z ich oczów, zdawało się, że jedna dru ­
gą chce wzrokiem przygwoździć do ściany! Wreszcie 
jednocześnie zerwały się z krzeseł, zarzuciły na siebie 
salopy, wybiegły na dziedziniec, i trzasnąwszy drzwia­
mi, dopadły swoich sanek, a za chwilę daleko już były 
od dworu. Tak więc przez łydkę  i piętę, rozchwiało się 
nasze amatorskie widowisko, bo i Pani Kruk, dowie­
dziawszy się o wszystkiem, także zgrymasiła, pomimo 
mojego najsolenniejszego zapewnienia, że nawet kot 
w swojej własnej osobie lepiej nie odegra tej roli. Ale 
trzeba im wybaczyć, zwłaszcza że jak słyszałem,to i wasze 
Artystki z powołania  umieją płatać podobne figle, cóż 
się tu dziwić wiejskim diletantkom?  Najgorzej w całej 
tej sprawie wyszedł Achilles, bo jedna go raniła w ły d ­
kę, a druga w piętę. Ale za to ileż zyskały okoliczoe 
języki! jaki ruch i praca w ustach usłużnych przyja­
ciółek! Czy wiesz, że we dwa doi po tym wypadku, 
Panna U arjanna z M azgajewa, która w niedostatku 
innych, obmawia własuą matkę, a nawet siebie samą, 
tak obracała tą wiadomością, że w końcu Domicelli 
nie zostawiła ani jednego zęba, a Korduli ani jednego 
włosa...  Ale za to bal, powiódł się szczęśliwie. Już o 
godzinie 4ej z południa wszystko było gotowe, w sail 
do tańca uprzątnięto, a obok w drugiej, zastawiono sto­
ły  do wieczerzy. Dowcipny Pan Paschazy  zoając sła­
bostki swojego dostojnego brata, chciał połechtać jego 
miłość własną. Wiedział o d , w którem miejscu przy 
stole usiądzie Solenizant; uaprzeciw-ległej więc ścianie 
postanowił urządzić rodzaj apoteozy, w środku której 
miał jaśnieć herb mojego nieopłaconego zięcia. Ale Da 
nieszczęście pojawiła się tu truduość niezwalczoiiB! Kto 
odmaluje herb?! Nikt w całem naszem towarzystwie 
nie jest Rspłanero sztuki, a nawet Rorrepetytor moich 
dzieci, tylko same nosy umie rysować. Długośmy stali 
w zamyśleniu, gdy nagle Pan Paschazy  siluie uderzy­
wszy się w czoło, w ykrzyknął:  »Przyjdźeie tu za godzi­
nę, a zobaczycie co może rozum.” Rozeszliśmy się więc 
w różne strony, a gdyśmy powrócili w oznaczonym cza­
sie, nie podobna było wydsiwić się potędze um u  wie­
szcza um arłej szkoły!—  Ponieważ żaden z nas nie miał 
tyle talentu, aby godnie odmalować herb mojego w y­
sokiego  zięcia i jego starożytnej parentelli, poskoczył 
więc Pan Paschazy  do wozowni, a odjąwszy drzwiczki 
od karety, na których ogromny herb wyraziście i jaskra­
wo był wymalowany, umieścił takowe na małem wznie­
sieniu, otoczył festopami z firanek, na szybie okienka 
dość kaligraficznie wypisał R . P., za tern umieścił 
sześć świec palących się, na dole postawił pieniek so­
snowy oklejony złotym papierem, a na uim salaterkę, 
w której gorzały pakuły nalane spieytuseru, oa" tem 
zaś wszystkiem jaśniał wiersz jego utworu :

Rufinie, perło Panów, moralności wzór**1
Przed Tobą i Annibal niech pełza w pozorze,

[* )
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I Achilles, którego Boginie zawzięte,
Daty podobno ranie i w łydkę i w piętę;
W szystko przed Tobą nlczem! bo T y choć w cichości,
Nie jeszcze nie zrobiłeś dla dobra Indzkośei.
Przecież widząc T w ą w ielkoić, wdzięczni ci Rodacy,
Życzą byś juz odpoczął po tak ciężkiej pracy!

Czy wiesz Redaktorze, że la wzuiosła poezja, jako 
też i zaimprowizowana apoteoza, tak aiioe sp raw ił ;  
wrażenie na P ana  Rufinie, że się rozpłakał, i w paro- 
xyzmie szczodrobliwości, darował futro z psów farbo­
wanych, które poprzednio zamierzał przybić przed 
drzwiami ko publicznej wygodzie. O godzinie 8ej s łu ­
żba przywdziała nowiuteńką liberję, zakazano jednakże 
zdejmować papierowe osłonki z herbowych guzików, 
aż za ukazaniem się pierwszego powozu z gośćmi, nie 
długo czekano, bo po upływie dziesięciu minut, dało 
się słyszeć na drodze trzaskanie z bicza, pozrywano 
więc papierki z guzików, na przyjęcie  czterech ży­
dów muzykantów, zamówionych z pobliskiego miaste­
czka. Wkrótce też pozjeżdżali się i goście, rozpoczęto 
tańce. Nie będę się wdawał w szczegóły, bo i tak aż 
nadto szeroko rozpostarłem się w twoich kolumnach; 
wspomnęlci tylko o kilku ważniejszych spostrzeżeniach. 
P sn o y :  Domicela i Kordula przybyły także ze swoimi 
rodzicami. Pierwsza ciągle językiem próbowała zębów, 
druga często dotykała ręką włosów. Jakiś bekat w la­
kierowanych bucikach prosił Kordulę do polki-łrem- 
bland, lecz mu odmówiła, mimowolnie poprawiając 
warkocz, co wywołało na usta Domicelli uśmiech pie­
kielnego zadowolenia. Ale nie długo Kordula czekała 
z odwetem, albowiem cudowny  mój zięć w zbytku 
wspaniałości, podał Domicelli przy kolacji aniołka 
z cukru, który ze szczytu wysokiego tortu otrębywał je ­
go sławę, ale Domicella nie skosztowawszy go nawet, 
zawinęła w chusteczkę. »Skosztuj go pani” , rzekła 
Kordula, »prawda, że musi być twardy, ale cóż to 
znaczy dla Pani, która masz tak zdrowe zę b y ” Co do 
mojego zacnego  zięcia, ten był w zachwyceniu, szcze­
gólnie gdy przy pierwszym toaście za jego zdrowie, 
moja najmłodsza córka, włożyła mu na głowę wieniec, 
owity, w niedostatku liści dębowych, z hoiny, przepla­
tanej gdzie-niegdtie naturalną żołędzią! Po wieczerzy 
rozpoczęto tańce na nowo, młodzież do późna p lą sa ła ,- 
a starsi za pośrednictwem kieliszków rozpłomieniali 
swoje nosy, między któremi nos Rufina  jaśniał pyszną 
illum inacją. Pan Paschazy  im więcej rozgrzewał wy. 
obraźnią, tern wymowniej wszystkim z kolei dowodził, 
że Homer był ślepy. —  Otóż i wszystko. A teraz do wi­
dzenia, mój Redaktorze, mówię do widzenia, bo z całą 
familją zjeżdżam na karnaw ał ioW arszaw y;  mój 
zaś serdeczny  zięć jedzie za granicę, aby ukończyć za­
częty tam przed kilku laty, kurs gapjologji. Bądź 
zdrów. Amicus et serous. W. Kruk. —  Ale, ale, 
zrób też dokładną korrektę, żeby czasem nie złożyli za­
miast, serous, cerous  bo to nie bardzo pochlebiłoby 
mojej żonie. —  K.

Dzfś już z d rukarn i J. Ungra, wyszedł pierwszy n u ­
m e r  Czytelni Niedzielnej, i do jutra znajdować się bę­
dzie w ręku wszystkich Prenumeratorów tego pisma. 
Numer ten zawiera następujące artykuły : Wstęp, Uro­
czystość  T r z e c h  K r ó l i ,  Niedziela, Pam iętniki S tare­
go Nauczyciela  (powiastka), Sztuka  D rukarska, Do­
b ry  czyn  i wiadomość o odbytem losowaniu kandydatek

do Przytułku Sgo W i n c e n t e g o  d Paulo. Dotąd z chlu­
b ą  powiedzieć możemy, iż między innemi, nawet^naj 
pierwsze znakomitości uasze l terackie, n ie ty lko  nie co­
fnęły się przed przyjęciem w lej pracy udziału, ale jo 
zasiliły Redakcję C z y t e l n i artykułami. Z tych H*' 
dakcja posiada już utwry J. Kraszewskiego, J. Korzfi- 
niowskiego, Syrokom li1 1. d. To samo możemy P °* ,e] 
dzieć i o autorkach, a piękne poezje Paui Seweryny rf**' 
szakowej, Unickiej, Ścisłow skiej i t. d., będą bezzapr*8' 
czenia ozdobą tego pisma. Pierwszy [ten Nucner dołą 
czarny dziś do wszystkich Numerów Kurjera usWaf" 
szawę. , .

Ś. p. Salomea Bielewicz, onegdaj życie zakończy” ’ 
w wieku lat 78, w nieobecności Wnuczek, pozost8 
Familja,  zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wypf0̂  
wadzenie zwłok jej jutro, o godz: 2ej po połodniu z_K? 
plicy XX. Bernardynów, nasmętarz P o w ą zk o w sk i0 
być się mające.

Lucyna z Wieczorkowskich Starzyńska, Małżon1' 
Adwokata Sądu Appellacyjuego Królestwa, opatrę°° 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 20, po ciężk'ej 
chorobie, wczoraj przeniosła się do wieczności. W 
bokim żalu pogrążeni: Mąż, Rodzice, oraz Brat zmaf* 
łej, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 0 _ 
wyprowadzenie zwłok Jej, pojutrze o godz: 31/* P0/ 0.  
łuduiu. zdom o N°586ń przy ulicy D ługiej, nasm?*ar 
Powązkowski odbyć się mające. ,

(A. d . )  Przed dwoma przeszło laty, mając fottepJ • 
mocno jo t  zużyty, powierzyłem go  P. Kazimier*0, 
Dmochowskiemu,Fabrykantowi i Akkorderowi fortepl4'  
nów, natenczas z Paryża  przybyłemu, do przerestaor0'  
wania kompletnego. P. Dmochowski nieszczędząc sta­
rań  i talentu za granicą nabytego, tak godnie odpowie- 
dział położonemu w nim zaufaniu, że pomimo u p ły«°  
dość znacznego czasu, fortepjau ten wniczem się dzisi®! 
nie zmienił,  a w głosie i barmonji prawie nowy pr*®‘ 
wyższa. Mając za obowiązek dać mu niniejszą sumie0'  
ną  rekomendację, miło mi jest polecić go światu m0'  
zykelnemu, z tem zapewnieniem, że powierzone m » r{j 
paracje i strój fortepjanów z wszelką doskonałością1 
akuratnością, a w uader krótkim czasie i :a cenę zbj 
przystępną, uskuteczni. P .Dmochowski roięszka pr*f 
ulicy Krakowskie-Przedmieście  pod Nr 440, w dom0 
Pani Janasch; lecz ktoby sobie życzył, wszelkie w 
mierze samówienia, w x ’ęgerni mej i składzie n u tm 0'  
zyczoycb przy ulicy Miodowej, zostawiać m o ż e .- -  
G . Sennewald.

Karnawał daje zoak życia. To piękny raut u Hr: r  > 
to wczorajszy wieczór u P. Rz:, to wreszcie sapowi*' 
dziane na Poniedziałek przyjęcie u X. C.; w szystko W 
przerywa z wolna ciszę tego karnawału, który jak w ty09 
roku, jeszcze tylko 4ry tygodnie żyć będzie.

Znana w W arszawie  artystyczna rodzina Neruda , ł>8' 
w i obecnie w W rocławiu. Panny Wilhelmina  i U a rj^  
oraz brat ich Franciszek, spodziewani są w Warszaw*1, 
Zląd udać się mają do Petersburga. .

Jutro, w salonie P. R. Ohma, o godz: 3ej da się sy  
szeć ork its tra  pod dyrekcją Fg: Kubełki, pomiędzy 
nemi dziełami, odegrany zostanie Sygnał Potpours, 1  ̂
strzałami; a od Poniedziałku codzień przez cały ^ 8rn,® 
wał P .Kubełko  grać będzie przy towarzyszeniu fortepl
nu najnowsze dziełe muzyczne.
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sadzo * 8'* P » y b r a ć  w n a d e r  gus tow ne  a Die prze- 
„a  ju^ # P°d Względem ceny domina, na jutrzejszą dru- 
Kra/t- pU,stePn3 3c ią  maskaradę, niech przechodząc 
thiea *Zf(}mieściem, zajrzy do m sgazynn  P. Kujato- 
*oue t ry*iera, w dom u W. Schustra. D om ina te zło- 
|jj0(jn ®,® zostały do wyuajęeia , a w ykończone z ca łą  do-

R J8eią.
4g. Urs ^ozora jszy : za pól-im perjaly  żądają  r s . 5  kop: 
k0* - , ^  Skarbowe  oprócz  kup on u , żądają rs. T9 
tone ł l i  Warto®̂  kuponu  rs. I  k o p :4 4/«; za l itty  zasta- 
23 ^°. ^ resn  oprócz  kupo nu , żądają rs . 15 kop:
czk W6rt08® kuponu  kop: 2; za now ą Rossyjską  poży- 
9 \  * r - 1854 oprócz kupo nu , żądają  rs . 92  kop: 35 , 

“ 08ć ku ponu  rs. I kop: 15s/is .  
p f  Powodu sprzyja jącej pogody, ju t ro  także Dolinka 
r aS*ka oczekuje na gośoi, gdzie da się słyszeć P .  Ku- 
dod tc.* ^  z c a ł4 sw oją  kom pao ją ,  Nie potrzebujem y 

awad 0 Z8p 8g;e napojów i p rzekąsek , bo w te zawsze 
bjuje Dolinka.
Wczoraj w T eatrze  Rozmaitości p rzyw ołan i zostali :  

Po Kom-.Wesele Figara, P a n ie :  Ziem ińska  9-kroć, 
ozurowska 3-kroć; P a n n y :  Szym anowska  i Łopiń- 

po 7 -kroć  i P anna  Domańska 3-kroć; P anow ie  
Polkowski 6-kroć, Królikowski 9 -krcć , Komorowski 
b’kroć, Chomanowski, Panczykowski i Chęciński po 
*-kroć.

Dziś wieczorem w zakładzie piwa bawarskiego  w do- 
ttia W. Łagiewnickiego  N r  463, obok Ratusza, grać bę­
dzie u lub iony  kw arte t  P. S ch u ltz .

A n g l i a .  Londyn, 29go Grudnia. —  S p rsw a re fo rm y  
* oi'u isiracyjnej, k tó ra  początkowo m iała  tyle powo- 

oz’?bia  się w Anglji. Meeting odbyte ze- 
f go Piątku wieczorem w tym celo, zgromadziło m a łą  

 ̂ ę 08ób. Uchwalono podać petycję do Izby niższej, 
wykazaniem licznych nadużyć w ter tźo ie jszem  rozda- 

j  I 01® Urzędów publicznych, i w sposobie jak im  je roz- 
r a) i  P ostano w ion o  także pros ić  reprezen tan tów  

uynu, aby poparl i  p ro jek t do praw a, zaprowadzają- 
80 systemat zxam iu d w  w nom inac jach  c y w ilny ch .—  
r°szura Francuzka  dotycząca koDgresu Europe?»kie- 

Pr *yjęta tu została  rozm aicie .  Torysi, Peehści i 
aasy handlujące, p rzychyla ją  się do idei rozw ijanej 
*ez autora broszury , ale stronnicy  wojny, zaprzecza- 

ł  Wszelkiego znaczenia. Mimo ogłoszenia  przez Mor- 
Ij,. % P°*t nazwiska praw dziw ego autora  broszury, pu- 
^ 'czność  tutejsza u trzymuje, że p isana ona  jest pod 

P*ywem Rządu Francuzkiego, i że k o n g re s  taki 
0ik" iei8*yłby ważność dyplom atyczną A nglji.—  Dzien- 
0 1 ‘Otejsze n apastu ją  m in is ters tw o wojny, zarzocejąc 

*aniedbauie Karsu, i dowodząc, że rów nież  dla za- 
u>i ? ail*a 8weJ dawnej ru tyny ,  zauiedbauoby i Wool- 

K rólow a podarow ała  K ró low i Sardyńskiem u, 
le śliczne klacze z sw ych  stajen. (Ind: Belge).

f9 WaP '°  Jene ra ła  Canrobert M arszałk iem, zyskuje co- 
^  więcej pewuości,  i ziści się podobno oko ło  1 Stycr:.  
 ̂ °góle nom inacje  i o rdery  rozdane będą nader oszczę- 

!® przy teraźniejszym Nowym Roku. (lud: Bel:). 
tr» A ugtburgska  pisze, iż Cesarz Francuzów  o- 
p ł z a w s z y  projekta  negocyacyjne ze s trony  A ustrji, 

radziwszy się na jpierw  siebie sam ego, pow zią ł  decy­

^••ancja. Paryż, 30go Grud:. —  P og łoska  o mia-

zję stanowczą. Po  pierwszej w ym ian ie  op in j i  z gab ine ­
tem Angielskim , spostrzegł dop ie ro  jaki o p ó r  p ro je­
kta jego spo tkałyby  u Lorda Palmerston, i dla tego. na­
p isa ł  list, k tórego treść ma być nas tępna: n P ragn ę  po­
koju , chcę go; żału ję  że P a n  nie dzielisz m ojego  zdania . 
W ojoa  jest p ło o o ą ,  p rzyuosi ona tylko w awrzyny, a  
tych m am y już dość; nie  myślę ja zmuszać mej ko ch a ­
nej sprzym ierzone j,  do zawierania  pokoju m im o  w oli ,  
ale kto p ragn ie  końca, pow inieu szukać sposobów. J e ­
śli wojna m a być dalej toczoną, to musi nastąpić pod 
inn em i w a ru n k am i .”  S łow a te w ywarły  pożądauy sk u ­
tek, i nazajutrz nadeszło do Paryża  żądane przyzwole­
nie Anglji. P an  de Serre, powiózł do W iednia  odpo­
wiedź Da propozycje  Austrji. (J. de S. P.).

Z e  W s c h o d u . —  M ehem ed-Rusidzi Basza, M in is te r  
wojny, zamierza podać się do dymisji w sku tku  wzię­
cia Karsu, t rudno  mu bow iem u m k n ą ć  odpowiedzial­
ności za wypadek pom ieniouy . Za przykładem  M ini­
s tra  wojny p ó jd ą :  Aali Basza, W ielk i Wezyr i Mehe- 
med-Ali Basza, M in ister  m a r y c a rk i .—  Przyjaciele  Re- 
szyda  Baszy, korzystając z tych widoków, rozpoczynają 
swe in tryg i dla doprow adzenia  go do władzy. —  Baszi- 
buzuki i ochotnicy uw oln ien i przez Jenera ł-A dju tan ta  
Murawiewa  po wzięciu Karsu, są p raw ie  wszyscy 
z Anatolji. Pow rócil i  oni do domów i nie  ulega w ąt­
pliwości,  że okażą się wdzięcznymi za szlachetność 
wo&t& Rossyjskiego. —  Jak  wielki by ł  g łód  w Karsie, 
dowodem służyć może, pomiędzy wielu faktami, nastę­
p u jący :  K ilku  żołnierzy  Tureckich, udało  się p raw ie  
pod strzały forpoczt Rossyjskich, dla odkopania  za­
grzebanego  tam przed k ilku  doiam i konia  i wydobycia 
z tych zepsutych resztek choć cząstki mięsa, dla zaspo­
kojenia  g ło d u .—  W miejsce Selima  Baszy ma być w y­
s łany  do Erzerum  Mout-Chliss Basza, jeden z synów  
H o sp od ara  Mołdawskiego, S turdzy. Jes t to żo łn ierz  
niedoświadczony, i k tó ry  w ystąp i ł  na scenę w o jen ną ,  
otrzymawszy od razu szlify jeners lsk ie .  —  Parostatek  
przybyły  30  G rudnia  do M arsylji, przyw iózł pocztę 
Konstantynopolitańską, z daty 20go b. m. Z niej do­
wiadujem y się, że Y ice-A dm ira ł  Lyons, aw ansow any 
Da A dm ira ła ,  zostawia dowództwo eskadry Kontr-Ad- 
m ira ło w i Freemantle i wyjeżdża do Paryża. — E s k a ­
dra K ou tr-A dm ira ła  Stewart, opuścić m ia ła  16go G ru­
dnia Smyrnę, i udać się do Aten. —  W iadom ości od 
Omera Baszy są z 5go  G rudn ia .  Stoi on  z ł e j  s t rony  
rzek i Siva, i j s k  już donoszone było, nie  może postępo­
wać, gdyż wylewy rzek zam ieniły  k ra j  w n ieprzebyte  
bagno. —  P a n  Prokesch odwiedził już w Stambule1 
W ielk iego  W ezyra, Prezesa Rady Tanzim atu  i Mini­
stra  sp raw  zagranicznych, (łod: Belge).

Dziennik Z eit donosi, bez w skazania daty. że  część 
kon tyngensu  Egipskiego  p rzybyła  już do Batum , i 
s tan ie  obozem na zimę w pobliżu Tszuruk-Su. K orpus  
M ustafy  Baszy zajmuje leże z im owe pod Szefke til (Śty 
M i k o ł a j ) ,  a Arrnja Omera obozuje w Su gd id is  i Redut- 
Kale. —  W Warnie  k rąży ła  wiadomość, że Serdo f 
puści Redut-Kale  i uda się do Anatolji, albowiem 
w M ingrelji i Imereccji ty lko w jesieni wojnę p ro w a­
dzić można, gdyż na w iosnę  i w lccie rzeki nadzwy­
czajnie wzbierają. T y m  sposobem d l a  r u s z e n i a  do Ku- 
tais, Omer czekaćby m us ia ł  do przyszłego Czerwca. 
(Jour:  de St Pet:).
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Rozmaitości. — Utrzymują powszechnie, że przyczy­
n ą  powodzi w M etsynie, były wielkie trąby morskie, 
na wyżynach bowiem pobliskich, znachodzą się.ryby i 
zwierzęta morskie, tudzież kamienie i  dua morskiego. 
Straty miestkeńców są niezliczooe, tem więeej, że <lo- 
tknęiy wszystkich prawie bez wyjątku. Po jednej stro­
nie miasta od C olanji, poprzerzynały wzburzone bał­
wany pola i gościńce, a po przełamauiu murów Kla­
sztoru S a n  Salva tore  około G recji, mało co nie zatopiły 
ca łą  wioskę al R ingo . Z drugiej zaś etony miasta, są 
straty poniesione jeszcze zuBCzniejsze i dotkliwsze. 
Z  licznych ogrodów cytrynowych, nie uszedł ani je­
den zupełnemu wtedy zniszczeniu. gmiua zaś miasta 
-widziała się zronszooą przeznaczyć 30,000 dukatów na 
•wsparcie tych tylko mieszkańców, którzy postradawszy 
wszystko, usil i zaledwie z samem życiem. Z młynów 
nie osta łs ię  ani jeden, wnet więc dał się uczuć dotkliwy 
niedostatek mąki i zupełny brak chleba. Wspaniały 
pałac Margrabiego Gregorio, szacowany Dajmniej na 
300 ,000  złr., znikł bez śladu.—  Mechanik jeden Lyon - 
8h i 'wyjechał temi dniami do P aryża , powozem swego 
wynalazku, pornszającyro się bez koni i pary. Powóz ten 
poruszany jest samym ciężarem osób i rzeczy w nim za­
wartych. Wynalazca utrzymuje, że na kolei zelazoej 
powóz jego będzie biegł z prędkością 30 do 35 kilome­
trów  (prawie tyleż wiorst) na godzinę. — W samym 
P a ry ż u  znajduje się 2 ,000 fabryn sztuczoych kwiatów, 
pracuje w nich dziennie do 30.000 ludzi, a uzyskme 
się rocznie kapitał cbrotowy 10,700,000 franków. —  
Gdy um arł pewien elegant, który od wszystkich poży­
czał, a nikomu nie oddawał, wierzyciele jego z oburze­
niem wykrzykiwali: #To trzeba być oszustem, żeby 
nikomu długu oie wypłacić!” »My!icie się moi Pano­
wie” , odrzekł im jeden z jego przyjaciół, »mus|ał on 
wypłacić dług tak ważny, tyle go to  kosztowało, że wa­
sze wexle nlczem są w porównaniu.” *>No a któż to taki 
szczęśliwy*}” zapytał rodc-brody żydek. uPani.... ’ >>No 
jaka Pani?.. ..”  »Paui N atura, jwypłacił on jej dług 
g łó w n y, bo umarł!”
*  S Z A R A D A .

Ten swoje d ru g ie  tr z e c ie ,  marnie nie poświęci,
Kto tylko w  d r u g ie j  p ie r w sz e j ,  trzyma własne chęci.
Bo te środki o ty łe  zbawienne się stają,
Jak w s zy s tk ie ,  co i silne konie powstrzymają.

(Zeszła Szarada, Im b ryk i).

między hotelem Angielskim, a domem Steinkellera, n a  Im pi? 
trze, wchód z podwórza na lew o. ,  ,

Żądane jest n i e S K H A N I E  porządnie umeblowe, * * 
Pnkoi, lub Pokoju z Przepokojem złożone, jeżeli być może t  
sługą. Ktoby miał takowe do odi-.ajęcia, raczy złozyc a 
-w handlu P. Adolfa Tsehope, przy ulicy Pręta szerokiej pod 
merem 274. , . a.

W  Nowy Rok zg u b io u ą  została w T e a tr z e  R o zm a ito śc i, na pr
stawieniu Wesele Figara, lub wychodząc z gmachu Teatralne? > 
do Hotelu Angielskiego, S K P I Ł H A  złota, podwójna, doi#' 
sów , w  kształcie w ęzła. Kto takową odaiesie do Kantora R°* 
na, przy ulicy Miodowej pod filarami, otrzyma nagrody rs. 
Uprasza się PP. Jubilerów i Złotników, aby raczyli zwrócić 
uw agę ua takową.

Ktoby sobie zyezy ł jechać ua wspólny koszt pocztą, do *>r 
ścia Litewskiego, Odessy, lub do samego Bakczysaraju; n>0 
powziąść wiadomość przy ulicy Elektoralnej pod Nr 747, g" 
Stróż miejscowy wskaże. .

Przy ulicy Niecałej w  domu W . Jakubowskie ’ 
są do sprzedania dwa kare © H -IE R Y T  zap1̂  
żne, pochodzące ze Stada Janowskiego. Wi* 
mość u Stangreta W alentego.

C t J R R U  Hamburgskiego trzcinowego w  czą'1 
stkach, otrzymał św ieży transport Handel Win *1 
Korzeni, Piotra K ę d zierza w sk ieg o , przy ulicy1) 
Długiej pod Nrem 587.—  Tamże nadeszły 8 H ® '!  

/ L A W Y  świeże Augustowskie.

Jest do sprzedania, z wolnej ręki N llSR Y JC /fik®  
m O Ś Ć  w  m. Kole, Pcie Konińskim położona, s*1*. 
ją c a s ię :  z Domu, Olearni łącznie z Młynem kon**1 j 
Stodoły, placu ua zabudowanie, Ogrodo owocowej0’ 

•warzywnego; oraz Łąki, za summę rs. 1600; a dług hypoteC* 1 
około połowy tej summy w yooszący, może pozostać na gru»c'.’ 
Chcący uabyć tę Nieruchomość, raczy się zgłosić ustnie, lub P1 
smiennie franco, do Józefa Szperling w  Kole, albo do Szymank'e' 
wicza Kassjera w  Kowalu. ^

S H E i A D  F U A W G H ,  istniejący od lat kilku p r z y 0" 
t y  N ow y-Św iat, pod Nr 1294, wprost ulicy Chmielnej, maj^J 
znaczną i l .ś ć  PIJAWEK z własnej Sadzawki, sprzedaje tako*
po umiarkowanej cenie, tak na kopy, jako i sztuki NB. Db
dzv chorzy, mogą mieć o 40%  tanie], przy okazauiu stosoW°J 
kwalifikacji W W . PP. Doktorów Medycyny, lub W W. Opiekon0" 
Cyrkułowych. —  J. K. K . , , , ;■

Podaje się do Publicznej wiadomości, iz, jest do nabyc 
* wolnej ręki P A P I E R K U *  z M Ł Y N E W , na rzece R**' 
c e o 10 wiorst od m. Rawy odległa, „W olą Naropińską

^ . .   II .  1 a  m  I V  „ b u  i l n i z r o n i o m i  f n  1, M 1    „  d  n e l l l l ^na,”  zwszelkiem i Zabudowaniami fabryczoemi i gospodarską

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bromtrski Ant: Ob: z Wólki Kozłowskiej nr 484; Blędoweki Joz: 

Oby: zK rzew aty nr 584; Biskupski Tytus Ob: z Biskupic nr 556; 
Grzybowski Faustyn Ob: z W oźnik nr 584; Karnicki Marcin Oby: 
z  Kuźmy nr 495; X . Liberadzki Jan Pleban z Strzegocina nr 584; 
Orpiszcwski Konst:Ob: z Cychry nr 584; PłonczyńskiZygm: Oby: 
z  Lubiatowa nr634; Rogalewicz AdolfUrzę: zPetersburga nr 601; 
Srtrander Pułko: z Brześcia Lit: nr 626.

IV u iech a li: Czarnecki Stan: Oby: doMiąsego; Cielecki Ign: Ob: 
do Stawce; Deskur Jan Oby: do Rudy Talubskiej; Molier dym: 
Sztaba Kapi: Gwar: do Petersburga: Nikol Ed: Kup: do Lublina 

P rzy jech a li koleją  ie la zn ą :  Lovenstejn Dpwid'Kom: Kup: 
Z  K r a k m w a  n r  l 086; Malcz Karolin. Oby: z W rocławia nr 3 7 8 ;  

Silbernstejn Pessa Kupcowa z Krakowa nr9 46.
UJ © A*

g H C i A D  D Y W A N Ó W  G eysm er e t  P erk s ,  przenie- 
aiony został do domu W . Stan: L essera , przy ulicy Miodowej.

E O R T E P J N N Y  palisandrowe zupełnie nowe; 
oraz mahoniowe, do najęcia lub sprzedania, pod Nrem
636/7, przy ulicy Trębackiej, w  domu W . Szustra, po-

m i, Domem mieszkalnym dla właściciela, i kilku oddzielnenń j 
robotników; do której należy przeszło dwie dziesiatyn (włók '[ 
dobrego gruntu, i Łąki około 60 fur siana dostarczające, 
pinacja, Drzewo ua opał, Rybołostwo, i Ogród fruktowy. J  
mieniona fabryka, jest na gruncie dóbr Rządowych Tom»**ó % 
z  której tytułem kanonu, i czynszu Rs. 26C, do Skarbu °P  ̂
aię. Bliższą wiadomość powziąść można u P. Antoniego Rze*f̂  
tarskiege Urzędoika Bauku, lub też na gruncie u Właściciel*- 
Jdarjan Ś io iezaw sk i.

© •© W 3 E E Ł A 1 W  bezzeuny, posiadający dobre świadect  ̂
szuka miejsca. Jest wydoskonalony podług najlepszej i najnoWS* 
metody Berlińskiej, i obowiązuje się od kw arty Meisza 9*/s 
ęentu w yciągnąć. Jest także obeznany jako PIW OW AR. BU* 
wiadomość udzieli Redakcja Kurjera,

Uwiadamiam Szaupwoą" Publiczność, tak płeć męzką, >
ską, iż zamieszkując pod Nr 707 przy ulicy Leszno, przyj"1*'.

P I I A 1V I  A  n m n  a  W T f l K H  W. W HTpllcipFn i r a tn o k l l  * . .do P B A S I A  H Ę  H A W I C K  H I ,  wszelkiego gatnnku 
Joru, na sposób paryzki; upraszam łaskawe Damy i KawaleJ0̂ .
aby raczyli zaszczycać mnie swemi względami; a za r y c h łą 1 
gę i umiarkowaną cenę, zaręczam. —  Joanna R ypalska . 5.

Potrzebny jest O K R O D Y I H ,  dobrze W .  
YT a r  Ul sobiony, znający dokładnie sw ą sztukę, to 3 
J i jf tMB utrzymania, urządzania, i upiększania 9?r°t.«y-

tak fruktowych, j a k o  też angielskich; tudziez nt
rji, Trephauzu, Cieplarni, i Innych Zakładówmanie Oranierji,



»ić dla wid -,Cy. soŁle Przy jflć Un obowiązek, raczy się zgło- 
wprosl K Z<t" a *'f? z osobą iuteressowaną, na ulicę Jerozolimską, 

pod N r 15806, na 2 m piętrze oa lewo.
O  /  .

kPełoie transPort H A W J O B I  Astrachańskiego, zu- 
' wior ®oło*soloBego, nadszedł do głównego Składu Ka-j 
kVp pU’L Przy ulicy Ńowo-Seaatorskiej Nro 477, w domul 
iKli ; orai « « O S * K i r  zielonego, H O N F I T t l l i  
V a n  b’ Ł O S O S I A  i niNOClÓW Elblągskich,] 
: " , a f c e K  Tyrolskich i PIKL1NGÓW.—  A .K ucharkin .J

Osoba mająca H .1 P IT A L IH  Rs. 600, a życząca 
sobie od tego kapitału, mieć taką korzyść, izby z tego 
funduszu miała mieszkanie, stć ł i procent; to raczy się 
2głosić do P. Lewickiej, pod 971, przy ulicy Grani-

> » o n pod N r 36, murowany massiw, odwćch pię- 
traeh, wulicy najgłówniejszej, w m. Sandomierza, mie­
szczący w sobie wygodnie obecnie pięć familji; nadto 
tenże Dom, jest urządzony na Zajazd, mający wygodne 
Stajnie, Wozownie, i t. d., z wolnej ręki do sprzeda- 

■jy . .Pfzystępnemi warunkami. Bliższa wiadomość na gruncie,

Łaście Sandomierza, w handlu Fr. Dutreppi etComp.
Jest do sprzedania za pomlerną cenę garnitur M E ­

B L I palisandrowych, jako to : Kanapa, dwa Fotele, 
sześć Krzeseł, z pąsowym pokryciem, i Stół przed ka- 

s i napę, dwa Lustra, Szafa na suknie; oraz kilka Krze- 
. ,eŁ Stolików i Kantorek. Wiadomość przy rogu ulicy Dzikiej, poa |Vr 2324_

* B l e p  z Mieszkaniami obszeroemi i wygodnemi na każdy 
^®*ład lub bandel dogodnemi, pod N r 1302, przy ulicy Nowy- 
^ ‘at, gdzie od wielu lat Apteka, a obecnie Cukiernia exystu- 

będzie do najęcia od Śgo Jana r. b. Wiadomość u W łaści- 
e,eU domu.

^  Niżej podpisany F A B R Y K A N T  W yrobów Ka- 
J 1 H  peluszniczycb, ma zaszezyt donieść Szanownej Publi- 

czności, iź przysposobił w obecnym czasie, świeży za- 
tów fil Pas ro iay ^  W yrobów, z czystej wełny, jako to : Bu- 
a to C0 WT b w różnych kolorach, dla Mężczyzn, Dam, i Dzieci; 
pp J® unńarkowanej cenie;— oraz przyjmuje różne Kapelusze 
t  ’ rzęńników do przerabiania i fasonowania, jak również 1 

tem *’ cbo®**y były W najgorszym stanie; zalecając się przy- 
ctu ??^ °^ faćniejszem tycbźe wykończeniem na czas. — J. Gor- 
Nr 4 9 5  *>rzSr uli(:y Miodowej, w domu W . Grabowskiego, pod

te® Aklu zdoia 4  O 6) W r« śn ia  1854 r., przed Rejen- 
żbl j ew*bim zeznanego, i z mocy wykazu hypotecznego, El- 

a Z dacbowskich Stefanowicz, wdowa, nateraz w W arsza- 
p(#, Nr 2460 zamieszkała, będąc właścicielką MŁYNA De-
“Za I* Z Wizytami, oraz z Stajnią i Szopą; takowe w każdym 
tr, * zumierza odprzedać z wolnej ręki, bez pośrednictwa osób 
tei*c’ob. Bliższą w tym względzie wiadomość powziąść można u 
"licv ś b' ety StefaBOwicz> lub u podpisanego w  W arszawie, przy 
p , “ to-Jerskiej, pod N r 1778c zamieszkałego. —  Szym a ń ski, 

r°n Trybunału.
°lrzobny jest od Wielkiej-Nocy, lub od Śgo Jana, LOKAL  
daJgoy się z 8 u do 10 Pokoi, wraz z Kuchnią, Stajnią, Wo- 

3en ®órą i Piwnicą, położony na jednej z u lic : Miodowej,
ł e b s k i e j ,  Nowo-Senatorskiej, Bielańskiej, Żabiej, Przejazd, 
jjjo .yuiarsklej. Ktoby takowy miał do wynajęcia, zechce się 
l*rz Sl° ce'em bliższej informacji, do handlu Win J. L. Flatau, 

3  ulicy Nowo-Senatorskiej. 
oą i« a I-B H O J E  z meblami, i fortepjanem, są do wynajęcia 
p„d Roku, przy ulicy Podwal, w domu po-Pauliaskim,
li Nr 501, — Tamie są do zbycia MEBLE. Wiadomość uSto- 

a> mieszkającego przy bramie tegoż domu.
*taL“0Wo “tworzonym K A H L . 4 0 K I E  F R l i E d E R -
\v , Przy  ro? a ulic Freta i Śto-Jerskiej Nro 273, w domu 
'b» i Wnwskicgo, przyjmują się wszelkie obstalanki temu fa- 

właściwe. Tenże Zakład podejmuje się Czesania i F ry- 
*,VV» w najlepszym guście, tak VVW. Dam jakotei Mężczyzu. 
j usciciel wspomnionego Zakładu, pragnąc zjednać sobie wzglę- 

szanuwnej Publiczności, ustanowił ceny bardzo umiarkowa­

ne, spodziewając się częstego odwiedzania jego Sklepu.— T. K ra -  
suski.

Skład W in, Korzeni, i wszelkich Bakalji, pod firmą F. Wilhel­
ma Herbig, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 497c, w  domu W. Buj­
no exystujący, przeszedł na własność Wincentego Ja m ia łko -  
w skiego, pod jaką firmą tak  dalej prowadzonym zostaje. W ła ­
ściciel teraźniejszy zaopatrzywszy go w  stosowne najświeższe za­
pasy, poleca go względom Szan: Publiczności, zaręczając za do­
bór TOWARÓW i ceny umiarkowane.—  Tamże złożoną je s t  
partja ETWA Bawarskiego wystałego, cała butelka po kop: 9„ 
a pół butelki po kop: 6 .

£ k m W  pałacu Hr. Uruskicb, jest w  każdym cza- 
sie do wynajęcia tygodniowo, umeblowany APAR- 

I  TAMENC1K Kawalerski.— Tamże jest do sprze- 
dania para dużych KONI powozowych. Wiado­

mość u Murgrabiego tegoż pałacu.
Dnia 1 b. m. w przejeździe ulicą Trębacką, Krakow:-Przedm:, 

na ulicę Alexandrją, zgubiono HOŁNIEHiE elkowy, dam­
ski. Łaskaw y Znalazca za oddanie takowego przy ulicy T rę ­
backiej w  domu dawniej Steinkellera, w Bawarji, otrzyma na­
grody rsr. 3.

Odjeżdżający na Kaukaz, Pocztowemi końmi, życzy mieć TO­
WARZYSKA podróży, do Tyflisu, albo do miast Brześcia 
Litewskiego, Kijowa, Żytomierza, Charkowa, Pnłtaw y 1 Staw ro- 
pola. Dowiedzieć się może na Pradze, w Hotelu P. Skoryny, co- 
dzieó od godziny 8 ej, do 1 2 ej rano.

Mam zaszezyt zawiadomić Szauowoą Publiczność, źe do Za­
kładu mego, nadszedł świeży transport zagranicznych ORXE- 
BIERIM Szyldkretowyeb, jako też takowych imitacji; oraz 
POMADY głównie działającej na wzrost włosów, zwanej Grala 
dł Oors; WODY Berger, do farbowania włosów; jako też naj­
nowszego fasonu Szczotek, i Szczoteczek. —  J. Pohorecki.

DOMINA zupełnie nowe, fasonu naj 
świeższego, zAxamitu, Atłasu i Mantyny, ubra 
ne Koronkami i świeeidłami, do wynajęcia po 

,, cenach stałych, od kop: 90 do rs. 6 ; przy ulicy
t Krakowskie-Przedm:, idąc od rogu ulicy Królewskiej, nie do- 
żlchodząc Kościoła Śgo Krzyża, w pałacu JW . Hr: Krasińskie­
g o  N° 410, u Ferdynanda Cara.

Dwa FO R T E FJA N Y  mahoniowe, zupełnie 
w dobrym stanie, jedeo o pół 7ej przeszło oktaw y, 
z pół blatem; drugi o 6 ciu; oraz i nowy o 7u okta­
wach z całcm blatem, są do sprzedania. Wiadomość 

w fabryce Fortepjanów, na rogu ulicy Senatorskiej i Nowo-Sena- 
torskiej w domu W. Bocka N r 477 a.

Ktoby z jadących do Petersburga, lub Moskwy, życzył sobie 
zabrać na wspóiny koszt OSOBĘ, mającą niewielki pakunek; 
zechce swój adres u Szwajcara Hotelu Polskiego zostawić, pod 
N r 585. —  Tamże można powziąść wiadomość o MIESZKA­
NIACH kawalerskich, które są do wynajęcia, z meblami, lub 
bez takowych.

Cztery PO K O JE, z Kuchnią angiel:, Spiżarnią, i wszel- 
kiemi wygodami, na lm  piętrze; tudzież Domek osobny o parte­
rze z 4cb Pokoi, z Kuchnią,do najęcia od Nowego-Roto 1856. Bliż­
sza wiadomość u W łaściciela, przy ulicy Leszno, pod Nr 682.

Przeniesione zostały Domina z pod Nru 257, uli­
cy wązkiej Freta, pod Nr 251 p riy  ulicy szerokiej 
Freta, obok Kościoła do domu XX. Dominikanów. 
BORINA i K R A K O W SK IE przebrania, 

są świeżo wykończone.—  E. W .
AKHONOR z Prus, posiadający język polski, i niemiecki, 

który przez lal 2 0  w  największych gospodarstwach praktyko­
w ał, i c b lu b D e m i  świadectwami opatrzony jest, życzy p r z y j ą ć  

od Igo Stycznia miejsce jako RZĄDCA DÓBR. B liższą 
wiadomość udziela J. Hoffmann,uli: Zapiecek N° 10, na 3 piętrze-

Wiadomość dla Szan: Właścicieli Owczarń.— a
7, 8  i 9 Stycznia 1856 r., wystawioną będ«e na 

jm. sprzedaż w m. Częstochowie, druga partja 2‘ c Blel*’ 
*'*•* TR Y K Ó W  w Zajcździe P. Kraft, b>r.d*“ WY' 

soko poprawnych, z Szlamowej Owczarni E l e k t o r a  X:ęcia i un- 
szwickiego w Gutteutag pochodzących. A źe powy -sz* wczar-
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nia wolna od wszelkich chorób epidemicznych, ręczy za to Zarząd 
Dóbr Elektora Xcia Brunszwickiego w Guttentag.— M entzel.

FORVEPJAK mahoniowy, o 6ciu oktawach, 
zupełnie świeżo wyrestaurowany, struny angielskie, 
nowe, jest do sprzedania przy ulicy Tłumackie i 
Rymarskiej pod N r 739, w fabryce Fortepjanów, 

w  oficynie na lm  piętrze.
T rzy POHOJE od frontu, na 2m piętrze, pię- 

ISF<^2e> knie UMEBLOWANE, w domu narożnym przy ulicy 
Krakow:-Przedm:, pod N r 366, obok Dzwonnicy X X . Bernar­
dynów, na prost kolnmny Zygmunta, Zamku, Zjazdu da W isły 
gdzie Budnik stoi, do najęcia każdego czasu. Wiadomość u W ła­
ściciela domu.

Żądany jest PIWOWAR, należycie uzdolniony, do je ­
dnego  z znakomitszych majątków w Gub: Cesarstwa, graniczącej 
z Królestwem. Posiadający odpowiednie kwalifikacje, zgłosić się 
zecbce, do domu pod N r 1356, przy ulicy Wareckiej, na dole po 
prawej stronie.

S M U J M IT  Neapolitańskie, na Skrzypce, Gitary, Viloncelie, 
i Kontrabassy, wczoraj nadeszły do Fabryki Strun, przy ulicy 
Krakow:-Przedm:, pod N r 424, obok Saskiego Hotelu.

B O M  drewniany z Ogrodami, owocowym i w arzy­
wnym, jest do sprzedania każdego czasn. Bliższą w ia­
domość pewziąść można przy u licy Pawiej, w  domu 
pod N r 2355.

Do Składu Herbaty Chińskiej, i różnycbTowarów, Jana/ 
7G rydina2go, przy ulicy Nowy-Świat Nro 1251, nadszed ł'^  
kświeży transport J A R Z Ą B K Ó W ,  CIETRZEWI, K A -#  

ó-/PLONÓW , ZAJĄCÓW białych, C H L E B A  białego M o-*o 
Mskiewskiego (Sajki), KW ICZOŁÓW, KOŁACZÓW i L 0 - #  
.wSOSIA marynowanego (Siomgi). ^

BOM pod N r 866 przy ulicy Ogrodowej położony, 
z oficyną murowaną na dokończeniu, |  inne zabudo- 

1 !!| wania, jest do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość 
powziąść można na miejscu u Właściciela.

P E R F V K E R J A
0- na K rako.-P rzedm iełciu  pod N r  440, w p ro st Odwachu, 0 
% o trz y m a ła  w  ty c h  dniach znaczny  tra n s p o r t  z  P a ry ża  to-l-Ę/ 

m a ity ch  P r z e d m io t ó w , b ardzo  s to sow nych  na P r e z e n t a . Ą ,

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadeszły dzi­
siejszą pocztą, do Handlu Win i Towarów Kole- 
njaloycb, Konstantego Thiel, przy ulicy Bielańskiej 
pod Nrem 466.

B D O n iA A  Atłasowe, Mantynowe, najgustowniej od- 
Ijrobioue, są do wynajęcia, w Magazynie Strojów Damskich, 
BAnny Zagrzewskiej, pod N r 252 przy ulicy Freta, obok 
EDominikanów, po cenach umiarkowanych

D yrekcja M ennicy W arsza w sk ie j. Podaje do wiadomości, 
że w  dniu 3/15 Stycznia r. b. o godzinie 11 z rana, w lokalu Biu­
ra  Dyrekcji Mennicy, przy ulicy Bielańskiej pod Nr 607 położo­
nym, odbywać się będzie licytacja głośna, o dostawę do Men­
nicy, w ciągu r. 1856, różnych Materjałów, jako to :  Kamienia 
winnego, Gąbki, Kleju, Boranu, i t.p .; stosownie do wykazu i w a­
runków, które każdego czasu w Biurze Dyrekcji, mogą być od­
czytane. Na pretium fisci do licytacji, naznacza się summa rs.,455 
k. 15, a kaucja rs. 46 wynosi. —  Dyrektor, Radca Kolleg:, B. 
K ołakowski. Sekretarz Guber:, Ginett.

DOniYA w  najświeższem goście, w Magazynie nowo-za- 
loźonym Strojów damskich, wprost Kolnmny Zygmunta, są do 
wynajęcia za cenę umiarkowaną; gdzie także Rękawiczek i Per­
fum zagranicznych dostać można.

B O M I1 K A  świeże atłasowe, ubrane koronkami, są do wy­
najęcia po umiarkowanej ceuie, w Magazynie szycia Bielizny P. 
Rosslgnol, przyuliey Senatorskiej N r 467, dom Lcwenberga.

Z przyczyny wyjazdu, 3 POKOJE i Kuchnia ang:, do na­
jęcia każdego czasu;—  tamże znajdują się M E B L E ,  i Samo­
w ar tombakowy, do sprzedania; oraz FORTEPIAN do najęci* 
lub sprzedania. Każdodziennie widzieć można od godz: l l r a a o  do 
4ej z południa,'przy ulicy Niecałej Nr 614 Ł.

I  I g a  RAW  JORU świeżego Astrachińskiego, zupełniej 
© H m ! m*^0‘s0'0Beg°> nadszedł transport do głównego Składny 

t is i?  ulicy Senatorskiej w domu W W . P io tro w sk ich ,/!
3ei Sklep od rogu ul: Miodowej.— B. M iedw iednikoW lO W1 *' M M|I M m m m m m m

BOMINA dawniej exystnjąee na Krak:-Przedm:, wprost u- 
llcy Bednarskiej, przeuiesione zostały teraz cokolwiek dalej do 
domu W. Schustra, w  Sklepie Fryzjerskim Pana K u jaw sk ie? ’’ 
w  znacznej ilości; gdzie także KOSTIUMÓW dostać można,P° 
bardzo przystępnych cenach.-

.  Nadszedł drugi transport MĄKI pszenaej Nru lg 
|z  Amerykańskich Młynów z Gubernji Podolskiej; o czem », 
iwiadamia się PP. KUPCÓW, PIEKARZY, CtH  
jHIERYIRulY, etc.-— Zalety i doskonałość tej MąUjf, 
^nadzwyczajna jej suchość i wzrost, są jnż znane i doświad g 

Jczone, tak, ze w tym rodzaju jest jedyną Mąką w  W arsza-l 
g w ie . Sprzedaż hurtowa, po cenie rs. 3 kop: 75 za kul c i f*  
■£\i 5 pndów.—  Z akrzew ski.—  Leszno ”

FORTEPJAM nowy, palisandrowy (Kr*"*)’ 
do najęcia lub nabycia, w domu Tarnowskich 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, gdzie Pensja. W**'
domość na miejscu.

Mam honor donieść JJW W . i W W . DamoHM 
iż w moim Magazynie można dostać 
z różnych pięknych m aterjałów , a wstępuj4cjj 
do mego Magazynu, będą przekonane J jW W f 

jDamy, że to co podaję, nieomylne. —  DOMINA są jak 
{najstaranniej wykończone i w najświeższym guście, za cenę 
jgbardzo przystępną, przy ulicy Długiej, w  domu W. Górskiego* 
jjwprost odwachu.— K. M arkowska.

~ B Ł__
~  Dnia 4 b. m. zginął CHARCIK angielski ko­

loru stalowego, bez obróżki, piersi i łapki żółle- 
Łaskawy Znalazca raczy go odprowadzić do pał*"

' cu Krasińskich przy ul: Mazowieekiej pod Numer 
1347, do Stróża, za stosowną nagrodą.

Z po wodn wyjazdu, jest do sprzedania PIESEK 
angielski, czystej rdssy, czarno podpalany. Bliższą 
wiadomość powziąść możua, u Stróża domn, pod 
N r 1098, przy ulicy Twardej.

Dnia 3 b. m. zginęła S U C E K A  biała, w czarne 
ła ty , z gatunku wyżełków angielskich, nazywa 
się (Tamiza). Uprasza się łaskawego Zaalazeę o 
oddanie do domu Skwarcowa, w  lewym pawilooie, 

na lsz.e piętro, a otrzyma nagrody r s. 3.______________

"  K A N T O R  S T R Ę C a E S
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,

p rzy  u licy  B ielańskiej, w p rost T łóm ackiego w  p a ła cu  dawniej 
Kossowskich, d z i ł  Hotel B ia łostocki N r  608. 

Guwernantki Polki, Francuzki i Niemki, Guwernerzy Polacy * 
Cudzoziemcy, z wyższem wykształceniem i talentami; Bony, Me" 
trowie muzyki, Korrepetytorowie, pragną się umieścić. Rodowi1* 
Francuzka, życzy udzielać lekcje tegoż języka na godziny.— &■
K ierblewska.

Dziś rano zimna stopni 6. Wczoraj w  południa stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3, oali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, W esele F igara . —  Jutr** 

M ieszczanie i K m iotki. Loka j za  P ana.
TEATR WIELKI. Jntro, C yru lik  Sew ilski.
Jutro, Druga M askarada; w  czasie której o północy, w Tea­

trze Wielkim, danym będzie lszy  akt baletu K a ta rzy n a  CM' 
ka  B a n d y ty .  ,

W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować, d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 185'/, r.—  Starszy Cenzor F- Sobieszczański.


